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T Gdańska- wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie we 
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Uczmy dzieci nasze pisać, 
czytać, mówić, modlić sie 
:: i śpiewać po polsku! ::
ni iTi'iiiii K ||,|,| |,nfr

i i i  r  n l  T  L i
Po wsiach i miastach,

na wszystkich pocztach, można teraz 
zamawiać „Gazetę Gdańską“ na Inty i 
marzec. Kto dla jakiejkolwiek przy­
czyny nie. zdołał sobie w stycznia 
„Gazety* zapisać, niech uczyni to na­
tychmiast.

Bównoeześnie zaznaczamy, że każdy 
nowy abonent, po nadesłaniu kwitu i 
20 fenylowego zńaczka pocztowego 
otrzyma jako bezpłatny podarek nasz 
oryginalny „Gdański Kalendarz Ma 
ryański“ na rok bieżący. fNiechaj więc 
wszyscy z okazyi tej skorzystają.

„Gazeta Gdańska“ na luty i marzee 
kosztuje na poczcie 84 fen., z odnoszę1 
niem do domu 1.— mk.

We wszystkich miejscowościach po 
szokujemy mężów zaufania, którzyby 
stale zajmowali się szerzeniem „Gazety 
Gdańskiej.“

Urojenia!
III.

Środkiem jednym z wielu, pro w a 
dzącym do odrodzenia Kaszub byłoby 
wytworzenie rodzimej inteligeneyi. Bar* 
dzo dodatni wpływ wywarłyby podróże 
kształcącej się młodzieży do innych 
dzielnic Polski, gdyś nabyłaby wiary 

jw lepszą przyszłość, widząc niespożytą 
siłę i energię narodu naszego. B ez  
wiary w lepszą przyszłość walka tu 
na kresach pozostanie tylko wiooznem 
i rozpaoziiwem szamotaniem się.

Dalej należałoby budzić na Kaszu­
bach dumę szczepową. Nastąpić to 
może jedynie przez rozpowszechnienie 
historyi dzielnicowej obok historyi 
ogólno-polskiej, co jut „Gazeta Gdańska“ 
kilka razy powtarzała. Popularnych 
polskich prac nie mamy, a potrzeba 
wielka. Niemieckie prace Bą bardzo 
ńbjektywnie pisane, bo z polecenia 
regenoyi, lub wydziałów powiatowych 
i zupełnie zamilczają właściwą historyę 
faszub, pisząc tylko o dobrodziejstwach 
crsyżaokieh i pruskich, dając pogląd 
»a kolonizaoyę tego zakroju.

Niemcy twierdzą, że Kaszubi nie 
osiadają własnej kultury, z tego po­
rodu nie mają mieć prawa istnienia, 
'rawda, te pisanej literatury bardzo 
salo, ale osiągnąć trzeba tylko do 
karbniey umysłowej ludu, która jest

nieprzebraną. Lad kaszubski posiada 
niezmierny skarb bsjßk i podań; do 
każdej góry, do każdego jeziora przy­
wiązane jest podanie jakieś. Zebrane 
w całość mogą te twory ducha ludowego 
stworzyć pismo łączące pokolenia obec­
nie z przeszłością, dla braku tradycyi 
historycznej i lud złączyć silniej z zie­
mią i wlać miłość do niej, do wssyst 
kiego, co swojskie.

Nareszcie mógłby wpływ przeciw 
germanizaoyi wywrzeć obudzenie i za 
stósowanie przemysłu swojskiego.Wzgar 
dzone okazy sztuki ludowej, zastoso1 
wanej do czasu teraźniejszego musiałyby 
odzyskać swoją dawną egzystenoyę. 
U innych narodów już dawno zajęto 
się ratowaniem ginącej odrębnej kul­
tury, zastosownjąe ją do nowożytnych 
wymagań. U Kaszubów to także po» 
trzebne, z każdym sprzętem, kapionym 
w mieście, z każdą rzeezą inną wciska 
się w domy kaszubskie obea knltnra, 
rozsadzająca ostatki rodzinnej.

Trzeba więc Kaszubom zaehować 
wszystko swojskie, bo wtenczas tylko, 
gdy Kaszubi pozostaną Kaszubami, 
będą oni mogli zwycięsko się opierać 
naporowi germanizmn i zwycięsko 
otoczyć walkę, jaką im narzneono.

Corax Viator.

Słowo przestrogi przed 
walnemi zebraniami naszych 

banków ludowych.
Obeenie odbywają Bię walne zebra» 

nia naszueh spółek zarobkowych. Banki 
Indowe są w dzisiejszych ozasaoh naj» 
ważniejszymi czynnikami naszego go< 
spodarstwa społecznego. Z tego powo< 
du z niecierpliwością oezeknjemy rok 
rocznic w styczniu i lutym sprawozdań 
t. j. ogłoszeń bilansu pojedynczych 
■półek,

Dotychczas zdołała tylkó bardzo 
mała ilość instytncyi spółkowyoh ze» 
stawić zeszłoroczny bilans. Nie jest 
w tern nic dziwnego, ponieważ zam­
knięcie książek, inwentaryzacya i kon­
trola wymagają dużo czasu i pracy 
zwłaszcza w spółkach większy eh.

Pomimo, że w roku ubiegłym pano 
wały bardzo utrudnione warunki na 
rynka pieniężnym i w życiu gospodar­
czym członkowie zarządu i rady nad­
zorczej pojsdyńazueh banków Indowych 
z matemi wyjątkami skonstatować mo­
gą znaczny postęp.

Niestety znajdą się zawsze osoby, 
które z wszelkimi siłami się starają 
e to, ażeby przy okazyi walnego zebra> 
nia załatwić swoje raohnnki prywatne 
z ezłonkami zarządu lnb rady nadzorezej, 
podkopując w ten sposób zaufanie do 
nazzyeh spółek.

Członkowie tej i owej spółki, którzy 
przez wszystkie lata najmniejszym spo 
sobem nie przyczynili się do rozwoju 
odnośnego banka Indowego, rozwijają 
obecnie przed walnem zebraniem szaloną 
agitaeyę, aby nsnnąć zasłużoną w insty* 
tncyi osobę jedynie z tego powodu, że 
osobiście!się poróżnili.

Jeszcze smutniej przedstawia się 
sprawa, jeżeli niejedni członkowie za­
rządu i rady nadzorczej li tylke z wzglę. 
dów osobiztyeh wpływają na ndziałowców 
i sprowadzają swoich zwolenników na

walne zebranie, ażeby usunąć długo 
letniego spółpraoownika.

Zarząd i rada nadzorcza przedewszysti 
kiem dbać powinna o rozwój powierzonej 
im instytncyi. Nie wypełniają ci człon» 
kowie swoich obowiązków, którzy swe 
wpływy na walnych zebraniach lub po’ 
siedzeniach rady nadzorczej ożywają 
w eelu załatwienia obrachunków oso» 
bistyoh z spółpracownikami.

W ten sposób szerzą oni zniechęcenie 
w szeregach zwolenników usuniętego 
członka i szkodzą przez to całej insty 
tncyi.

Spółka nie jest własnością pojedyn 
ezyeh członków zarządu lnb rady nad 
zerezej, lecz wszystkich udziałowców. 
Nie wzgląd na pewne osobistości, lecz 
aa debro wszystkich spółwłaśaicieli po­
winien odgrywać decydującą rolę przy 
ochwatach rady nadzorczej resp. walnych 
zebrań.

Pożądanem byłoby, ażeby na walne 
zebranie przybywało jaknajwięoej ndzia* 
łowców priedewszystkiem takieh, którzy 
posiadają odwagę własnego zdania i nie 
stoją pod wpływem innyeb osób. Nim 
więsej udziałowców zajmować się będzie 
losem odnośnej spółki, tym mniej nie­
bezpieczna będzie praea osób, kiernją» 
eycb się li tylko względami osobistemi, 
tym odpowiedniejszy bedzie też zresztą 
skład rady nadzorczej.

0 dokumenty Ostmarkenferajno.
„Taeglieh Bnndsohan“ przestała już 

pisać o kradzieży dokumentów, leoz w 
ostatnim numerze przedstawia sprawę 
w prawdziwem świetle. Pedłag donie­
sień tego pisma hakatystycznego, „Ost- 
markenferajn“ przyjął jako registratora 
pewnego Polaka, mającego opinię do­
brego patryoty. Polak ten zanosił po­
szczególne dokumenty redaktorowi 
„Dziennika Berlińskiego“, ten zaś odpi­
sywał je, a częściowo i fotografował, 
zabrał się z niemi do Krakowa, gdzie 
Baa wydać broszurę, tymczasem zaś za­
znajamia z poszozególnemi dokumenta­
mi «»ytelników polskich gazet. Na in- 
nem miejscu zapewnia „Taegliche 
Bundschan“, że Ostmarkenferajn nie 
przekroczył,: dozwolonej przez stosunki 
międzynarodowe granicy, pośrednicząc 
między Bnsinami a właścicielami mai 
jątków niemieckich.

Rola Rosyi w  przyszłej 
wojnie europejskiej.

Pod tym tytułem zamieszcza nie» 
dzielna „Taegliche Bnndsohaa“ wstępny 
artykuł, w którym na podstawie te» 
mata „Eeho de Paris“ wysnnwa wnio­
sek, ̂  iż rzeczy wiśoie w najbliższym 
czasie może być w Enropie pokój 
zachwiany wskutek gwałtownych zbro­
jeń Bosyi, przygotowującej cztery nowe 
korpusy na życzenie Francyi. Obawia 
się również hakatystyozna ekscellenoya 
słowian bałkańskich, rozpanoszonych po 
OBtatniej wojnie. Ci słowianie bałkań­
scy nie dopuszczą, aby Anstrya po­
śpieszyła Niemcom na pomoo, do Al»*, 
cyi, z jakimi czterema lnb pięcioma 
rorpnsami. Niemcy powinny tedy 

jedynie liczyć na siebie.

Bezczelność blatu polakożer­
czego.

„Hamburger Naehriehten“, były przy* 
boczny organ Bismarcka, zajmnje się 
sprawą między „Pielgrzymem“ a „Gazetą 
Grudziądzką“, gdzie to rozchodziło się
0 bank, jaki wydawca tej ostatniej ga* 
zety założył dla swyoh abonentów i do 
tej sprawy takie oto przyczepia nwagi:

„Nasi polscy spółobywatele uczynią 
dobrze, jeżeli się przyjrzą nieeo bliżej 
polskim bankom, które w ostatnim ozasis 
jak grzyby po deszczu wyrastają. Lepiej 
powierzyć eięiko zapracowany grosz, 
jak dotychczas, wypróbowanym bankom 
niemieckim. Właśnie w ostatnim czasie 
upadła niejedna polska kasa i przedsię­
biorstwo bankowe. Dowiodły one, że 
niesumienni agitatorzy polBoy podżegali 
fanatyzm swych ziomków jedynie w tym 
celu, aby ich łatwiej ograbić.“

Zapewnie Patronat Spółek Zarobko­
wych zajmie wobec tej bezczelnej na» 
paśei na nasze banki odpowiednie sta* 
nowisko. Dobrze byłoby jednak, gdyby 
jakiś polski bankowieo zadał sobie trąd
1 zestawił wszystkie bankraetwa banków 
niemieckich z lat ostatnich i wyliczył 
te miliony, na jakie różnidyrektorzy 
pozarywali ewyeh landsmanów,

Sprawoz. ks. probJarzębskiegn
ze składek otrzymanyoh aa rodaków detkalę- 

tyoh powodzią.
Wojnowski-Kleszezewsko 15,05 m; 

Ks. M.-Brnsy 10 m; Niewiadomski-Wej­
herowo 5 m;DeoamTrentkowski Chełmża 
22,10 m; Ks. prób. Borna Pnok 50 M; 
Ks. J.Paszotta-Złotowo 3m ; Ks.Beieh- 
Zarnowieo 20 m ; B. Janta Połczyński* 
Zabiezyn 20 m; Ks. Kręćki-Stara Kiszewa 
20 m; Pr. Hasse-Pomyje 55 m; Ks. Gesk- 
Czarze 10 m; A. Splonnkowskii-Cirkwiee 
3 m; B. Garozyński-Kleszczewo 10 m; 
Dziennik Bydgoski 55 m; Bracia Wa< 
■ialkowscy-Chełmża 5 m; A. Brzoska- 
Komorsk 3 m; Fr. Stempa-Opalenica 
5 m; Antoni Bodziński-Chełmno 3 mj 
Ks. Pobłocki-Wtelno 10 m; Ks. Cegieł* 
Gniezno 10 m; M. Sznlist-Pieee 2 m; 
Ks. Tomaszewski-Szynwałd 64 m ; Alex 
Koiłowski-Pelp]in 3 m; J. Kawczyńskit 
Keynia 4 m; X. J. Z.»Gdańsk 150 m ; 
Pr. Ornass-Oliwa 5 m; Ks. Patron Adam­
ski-Poznań 20 m; Kasiewioz Besieia- 
bonya 20 m ; A. G. Pnohs-Haag, Hollan- 
dya 10 m; J. Idziński-Grodzisk 2 m; 
biaknp Kloske- Gniezno 20 m ; Brnstmann 
Charlottenbnrg 10,05 m ; Ke. Wojtaezewi 
■kiBadsyn 24,05 m; Ks. J. Bybieki- 
Nnżyna 5 m ; Ks. Łangowski -Wndzyn 
10 m; Ks. Ussoroweki-Kwieeiszewo 10 m; 
C. Wagner-Toruń 6,50 m; Ks. J. Cyra 
prob.-Drzyezmin 50 m ; Ks. Gidassewski- 
Mrocza 30 m; Pr. Jackiewicz, organ.- 
Szemborowo 2 m; N. Bogn wiadome- 
Chelmee 5 m ; J. Czerwiński-Poznań5 m; 
Ke. Sehleger, prób. Grnozno 50 m; P. 
Hayne, organ. Starogard 3,05 m; Dą- 
broweki, delegat Wejherowo 100 m ; 
W. Berkan-Charlottenbnrg 5,05 m; B.
I Bieliński-Borowina 5 m; Prób. Boeian* 
Pakosław 10 m; Podlag-Eichenan 5,75 
m; B. Przybyszewski Stara Kiszewa 22 
m; Ks. Podlasiewski, wikary -Pogntk.
4 m ; A. Włodareka-Szozeein 20 m ; Ks.
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Lange Doruchów 26 m ; C. Świerczewski- 
Łódź 21,60 m ; W. Prószyńska-Toruń 
102,60 m ; Kurjer Poznański, Orędownik- 
Poznań 450 m ; Dr. Gackowski Herms- 
dorf 10,10 m; H. Raciniewski Oliwa 3 m; 
T. Pekrzywnicki-Malachowo 12 m ; P. 
Sasanisoki • Małachowo 2 m ; Ks. prób. 
Małszawski Malachowo 3 m ; Ks. prób. 
Tacsak-Maiaehowo 3 m ; Mieczkowski- 
Nieeiszewo 31,65 m ; L. Krefft, organ.- 
Zblewo 4 m; Pielgrzym-Pelplin 50 m; 
Stefan Bonikowski Drobnin 100 m; Ks. 
Merella-Torań 3 m; Ks. Kalisz-Toruń 
5 m ; Owsianowski Toruń 2 m; Bucz­
kowski-Toruń 5 m; Mich. Sezanieeki- 
Nawra 40 m; Jan Sozaniecki - Nawra 
15 m; Morawski-Kaczkowo 20 m; Ks. 
Dembek Nawra 5 m ; przez ks. prof. P. 
Kurowskiego z Pelplina 400 m; Głus 
kowski -Waleohnowy 5 m ; Ks. Józef 
Klarowicz-Pruśce 10 m; Ks. M. Dykiert- 
ObralO m; Stasiek Seyda-Katowioe 5 m; 
Ilia Seydzianka-Katowice 5 m ; Ks. Ła> 
bański - Koralowo 15 m ; Donimirska • 
Chełmno 10 m ; Ks. B. Jaśkowski, wik.- 
Strzelno 5 m ; Ks. J. Sarniewioz, wik- 
Strzelno 5 m ; W. Chrzanowski Chełmża 
3 Jus; Ks. Pobłocki Chełmża 10 m ; Ks. 
Borowski, wik.-Chełmża 10 m; Ks. G. 
Chyliński Chylonia 10 m; Kaźmirz 
Grabowski Zbieka 10 m ; dy r. Ig. Sikorski- 
Poznań 20 m; Jan Ziólkowski-Swieeie 
5 m; Swieozkowski Salozyn 5 m; Glaza- 
Barłóźno 5 m.

(Dokończenie nastąpi).

Przegląd polityczny.
Ciekawa książka.

B e r l i n .  Ukazała się tu ciekawa 
książka pod tytułem „Hannover, Elsass, 
Nordmark: frei!“ — napisana przez 
bezimiennego wszeehniemca. Autor o1 
powiada, że zwiedził kilka krajów i 
wszędzie słyszał jedno i to samo uty­
skiwanie na Niemców, do których nikt 
nie ma sympatyi, ani których nikt nie 
szanuje. Najwięcej zaczepiają za gra­
nicą niemiecką wierność i niemiecki 
honor. Burowie, Marokańczycy i Tur­
cy padli ofiarą swej naiwnej wiary w 
słowność i uczciwość niemiecką. A gdzie 
szachrajstwa sansibarskie i biedny zdra­
dzony przez Niemców sułtan Witu, a 
gdzie Japonia i gdzie Hiszpania 1 My 
Polacy dawnośmy się już wyleczyli z 
takich wierzeń. Szkoda, że ów wszech 
niemiecki autor nie podał swego na- 
zwiska. Moinaby mu powinszować od­
wagi, z jaką swo m ziomkom wyrzuca 
ich grzechy.

Demesntraoye soeyalistyozne.
B r n n ś w i k .  W niedzielę urządziła 

partya socjalistyczna wielki wiec z pro 
gramem: „Pierwsza bitwa uliczna pod 
Ernestem Augustem.“ Po ukończeniu 
wieca przyszło do utarczek z policyą, 
która obsadziła wszystkie drogi, prowa­
dzące do zamku książęcego.

Dzieci kapitana Granta.
Podróż fantastyczno-naukowa.

32)

(Ciąg dalszy).

— Szczególniej, jeśli dobry ogień 
zabłyśnie — dodał Tomasz Austin — 
bo choć prawda żeśmy głodni.potężnie, 
ale też i zimno nie mniej przeto nam 
dokucza. Co do mnie, to przyznam się, 
że wiązka drzewa w tej chwili więcej- 
by mi sprawiła przyjemności, niż zraz 
zwierzyny.

— Nie bój się, Tomaszu! — rzekł 
Paganeł — znajdziemy paliwo.

— Paliwo na szczycie Kordylierów!
— rzekł Mnlrady, potrząsając głową z 
niedowierzaniem.

— Kiedyó tu zrobiono komin — 
odezwał się major — to zapewne jest 
ezem i palić.

— Nasz przyjaciel Mac Nabbs ma 
słuszność — rzekł Gienarvan; — przy­
rządźcie wszystko do wieczerzy, a ja 
pójdę za paliwem.

— Ja z Wilsonem będziemy ci 
towarzyszyć, milerdzie — rzekł Paga- 
nel.

— A może i ja mogę się przydać 1...
— powiedział Bobert powstając z 
miejsca.

— Nie, mój chłopcze — odpowie-

Zamianowanie nowego rządn w  Alzaoyl.
S t r a s b u r g .  Zamianowanie no­

wego rządn wywołało tu powszechne 
zdziwienie. Od początku przesilenia 
widać było, że Berlin nie chce do no­
wego rządn dopuścić urzędników alzac- 
kich. Koła polityczne nie mają zaufa­
nia do nowego rządu. Coraz uporczy 
wiej powtarza się pogłoska, że namiest 
nikiem Alzacyi zostanie kanclerz, Beth- 
man Hoilweg. Podsekretarzem w wy­
dziale sprawiedliwości będzie Molitor.

Przeniesienie sawernskich oficerów.
S t r a s b u r g .  Pułkownika Beute 

ra przeniesiono do Frankfurtu nad O- 
drą jako komendanta grenadyerskiego 
pułku, co równa się awansowi. Porucz­
nika Forstnera przeniesiono do Byd­
goszczy do 14-go pałka piechoty.

Oszustwa wyborczs w  Wiednia.
W i e d e ń .  W czasie rozpraw sądo- 

wyoh poczynił jeden z byłych urzędni­
ków magistratu wiedeńskiego zeznania, 
wykazujące niesłychane oszustwa wy­
borcze, popełniane przez partyę ohrze 
śoijańsko-socyalną podczas wyborów do 
parlamentu. Okazało się, że niektóre 
hyeny wyborcze głosowały po 16 razy, 
mając za każdym razem fałszywą legi- 
tymaeyę.

Wrzenia bałkańskie.
A t e n y .  Bząd grecki chce możliwie 

jaknajprędzej dojść do porozumienia z 
mocarstwami na punkcie różnych bie­
żących spraw zewnętrznych. Będą 
przeto znowu nawiązane stosunki oficyal- 
alne do Turoyi.

Walka wyboreza w  Bułgaryl.
Z o f i a .  Agraryusze wystosowali 

do króla Ferdynanda adres, w którym 
domagają się utworzenia rządn koali- 
oyjnego. Jeśli nie otrzymają odpowie­
dzi, utworzą blok z pozostałymi par- 
tyami opozyoyjnemi.

Meksyk i Japonia.
Me k s y k .  Przybyłych tu oficerów 

z japońskiego pancernika „Izumo“ przyj­
mowali przedstawiciele rządn meksy­
kańskiego najserdeczniej. W czasie 
mowy wskazywali mówcy na wspólną 
niesprzyjaźń Japonii i Meksyku do Sta 
nów Zjednoczonych.
MIII I II......111 — -  ".....

Najświeższe wiadomości ze śiiafa.
Samobójstwo gimnazyasty.

B e r 1 i n. W gimnazyum królewskim 
w Tamplinie znaleziono jednego z naj 
weselszych uczniów powieszonego na 
2 chustkach do nosa. Podobno chłopiec 
bawił się w powieszenie i w ten sposób 
pozbawił się żyeia.

Wielkie pożar.
B e r l i n .  W wielkiej żeleźni w 

Mallnitz wybuchnął olbrzymi pożar. 
Sześć straży ogniowych brało udział 
w gaszeniu ognia. Fabryki metalur­
giczne spłonęły doszczętnie.

cLiiał Glenarran — wypocznij sobie; 
ty i tak musisz być człowiekiem, gdy 
inni wtwoim wiekujjeszeze są dziećmi.

Glenarran, Paganel i Wilson wyszli 
z chaty. Była szósta godzina wieczo­
rem. Pomimo zupełnej ciszy w powie­
trzu, mróz szczypał dokuczliwie. Już 
szarzał powoli błękit nieba, na słońce 
ostatnimi promieniami muskało wyso­
kie cyple płaszczyzn andyjskich. Pa­
ganel spojrzał na barometr, który miał 
przy sebie i spostrzegł, żemerkurynsz 
utrzymywał się na 0,945 milimetrów. 
Ciśnienie na kolumnę barometru od­
powiadało wyniesieniu jedenastu tysię 
ey .siedmiuset stóp nad powierzchnię 
morza; ten więc punkt Kordylierów 
był tylko o dziewięćset dssiesięó metrów 
niższym od góry Mont Blanc. Gdyby 
w tych górach groziły te same oiebez 
pieczeństwa, jakiemi najeżony jest ol 
brzym Szwajcaryi, gdyby się tylko były 
podniosły wichry i huragany, z pe­
wnością ani jeden podróżny nie zdołał­
by przejść wielkiego łańcucha gór 
amerykańskie.

Doszedłszy do niewielkiego pagórka 
pofirowego, Glenarran i Paganel obej 
rżeli się naokoło. Stali oni wtedy na 
szczycie nowadów Kordylierskich i mo­
gli objąć okiem przestrzeń czterdziestu 
mil kwadratowych. Od wsehodu spâ  
dzistość góry była daleka mniejszą i 
łatwiejsze obiecywała przejście. Zacho­
dzące słońca coraz grubszym cieniem 
pokrywały dolinę Colorado; stopniowo

Hapad w  pooiąga.
F r a n k f u r t  n. M. Napadnięty 

i poraniony w pociągu przez bandytę, 
pasażer podał, że się nazywa Albert 
Sehliohtel i miaszka w Berlinie. Twier­
dzi on, że bandyta, który uciekł w góry, 
miał na głowie czapkę kolejarską.

Z  państwa bo jaźni Bożej.
H a m b u r g .  Związek niemieckich 

kupców cygarniczyeh stracił 80 000 
marek, która sprzeniewierzył ich kasyer 
Keimke. Sprzeniewiercę aresztewano.

Tajemnica dziennikarska.
K o l m a r .  Podczas rozpraw sądowych 

o obrazę honoru chciał skarżący na­
uczyciel Bongart* spowodować uchwałę 
sądu do zmuszenia pewnego redaktora 
do wyjaśnienia nazwiska antora obraź- 
liwyeh artykułów. Sąd zwolnił redak­
tora od świadczenia, ze względu na 
etyczny obowiązek milczenia.

Ek8pllozya gazu.
L i p s k .  W restsuracyi Guttenberg- 

Keller nastąpił gwałtowny wy bo eh gazu, 
który zniszczył nietyiko wszystkie szy« 
by w tym domu, ale i w sąsiednich. 
Kilka osób odniosło bardzo ciężkie rany. 
Pewnej dziewczynie zerwał wybuch 
włosy z głowy,

Morderstwo w  samochodzie.
S t u t t g a r t .  Razem z moderną 

Langfieldem, który zastrzelił w samo 
chodzie kupca Sigalla, aresztowano i 
jego towarzyszkę, pannę pochodzącą z 
najbardziej znanych rodzin Stuttgartu.

Lot naokoło świata.
L o n d y n .  Pod opieką amerykań­

skiego klubu awiatyćznego odbędzie 
się w roku 1915 lot dokoła ziemi, 
który ma trwać 90 dni. Zaczynać i 
kończyć będzie się lot na terenie wy 
stawy wszechświata we j w San Franeisko. 
Pierwsza nagroda wynosić ma 100 000 
dolarów.

Tragedya na morzu.
L o n d y n .  Podczas katastrofy, jaka 

spotkała niemiecki czteromasz Łowiec 
„Hera“ zginął kapitan i 15 ludzi z załogi. 
Pięciu pozostałych przy życiu przewio­
zła na ląd łódź ratunkowa.

Projekt tuuelu: podmorskiego.
K o p e n h a g a .  Dwaj inżynierowie 

skandynawscy złożyli rządowi szwedz­
kiemu prośbę o koncesją na budowę 
podmorskiego tunelu pomiędzy Danią 
a Szwecję. Koszta budowy tunelu 
obliczono na 100 mil. koron duńskich.

Sankami do morza.
Bz y m.  W Varese w Włoszech pół­

nocnych wpadło dwóch panów, jadących 
saneczkami, do przerębli na zamarznię­
tym jeziorze i utonęło, nie mogąc do­
czekać się ratunku.

wszystkie wyniosłości jedna po drugiej 
znikały przed okiem i zwolna cały wscho­
dni stok Andów pogrążał się w ciem­
nościach nocy. Zachodnie boki góry 
kąpały się jeszcze w świetle, jakie na 
nie rzucały ostatnie odbłyski kryjącego 
się słońca. Północ przedstawiała nie­
wyraźne, połamane linie, jakby na­
szkicowana ręką nieprawnego rysownika. 
Oko widza tonęło w azemś niawyraźnem. 
Od strony południowej, przeciwnie — 
widok był coraz wspanialszy w miarę 
napadającego zmroku: wzrok z przy­
jemnością tam padał na dziką dolinę 
Torbido i obejmował Antnco, którego 
krater w odległości dwóch mil wyrzu­
cał słupy płomieni. Wulkan ryczał 
jakby jaki potwór ogromny, podobny 
do Lawiatana apokaliptycznego, oddy­
chającego gęstymi kłębami dymu. 
Góry otaczającego zdawały się być zalane 
ogniem, grad rozpalonych kamieni, 
obłok czerwonawej pary i potoki lawy 
razem połączone, tworzyły slup ognisty. 
Ogromny blask rosnący co chwila, 
olśniewające rzućał światło, a słońce 
tymczasem niknęło z przeoiwnej stro­
ny, jak gwiazda gasnąca w Cieniach 
horyzontu.

Paganel i Glenarvan długo się wpa­
trywali w tę wspaniałą walkę ognia ze 
światłem niebieskiem; improwizowani 
drwale zamienili się w artystów, aż do- 
piero mniej poetyczny Wilson przypom­
niał im rzeczywistość. Drzewa nie by­
ło nigdzie, to prawda, ale za te mech

Sto górników zabitych ?
Dortmund, 31. stycznia. Na kopalni 

nister Achenbaeh w Brannbauer pod 
Dortmundem, należącej do braci Stnmm, 
powstała wczoraj eksplozya. W kopalni 
tej pracuje 1800 górników. Do pracy 
zjechało 650 górników, a nie wróciło 
100. Zorganizowana straż pożarna wy­
dobyła 7 trupów i 11 ciężko rannych. 
Ciała górników były strasznie poszar­
pane, co świadczy o ogromnej sile wy­
buchu. Los pozostałych niezaany. W  
kopalni tej “zginęło w 1912 roku 45 
osób.

D o r t m u n d ,  31. stycznia. Do 12 
w nocy wydobyto 22 trupy. Pozostali 
zapewne wszyscy zostali zabici.

D o r t m u n d ,  31, stycznia. Zarząd 
kopalni ogłasza, że wieści o rozmiarach 
katastrofy są przesadzone. Do godz. 8 
rano wydobyto 17 rannych, w tem 8 
ciężko rannych. Brak dotąd tylko 4 do 
5 górników.

Wiadomości kościelne.
Chełmińska dyecezya.

P e l p l i n .  W niedzielę wyświęcił 
Najprzewielebniejszy ks. Biskup Rosen- 
treter 31 subdyakonów na dyakonów.

W poniedziałek, w święto Matki 
Boskiej Gromnicznej odprawił ks. Bi- 
sknp Sufragan dr. Klunder w Katedrze 
uroczystą sumę, a kazanie wygłosił 
wikary tumski ks. dr. Bogala.

Dyecezya wrocławska.
W r o c ł a w .  Kardynał Kopp po­

rozumiał się bezpośrednio z biskupem 
z Paderborn w sprawie związków 
chrześcijańskich. Zakończy to prawdo! 
podobnie całą tę nieprzyjemną aferę.

Śmierć kardynała.
B z y m .  Zmarł tu kardynał Cennari, 

prezes kongregacyi św. konsyliów. Z 
55 kardynałów 25 jest zagranicznych.

Nowiny z naszych stron.
€tdańfik, dnia 4 go lutego 1914.
• W  Radnni, naprzeciw ulicy Rycer­

skiej (Rittergasse), znalazły dzieci 30 go 
bm. popołudniu noworodka płci żeńskiej, 
ukrytego w pudełku z papy. Ponie­
waż istnieje mniemanie, że tutaj wygro- 
dna jakaś matka popełniła zbrodnię, 
więc polieya z podziękowaniem przyj­
muje wszelkie wskazówki, któreby do 
odkrycia przestępstwa doprowadził.

—  Ilu Polaków służy w  wojsku ? Lon­
dyńskie polskie biuro prasowe oblicza, 
Ze w armiach 3 państw porozbiorowyob 
służy w czasie pokoju 219000 Polaków, 
a na wypadek wojny 593 000 Polaków. 
Jest to armia większa, aniżeli armia 
cała angielska, hiszpańska i wiele innych. 
Liczba żołnierzy polskich rozdzielona 
jest na poszczególne państwa następu­
jąco : w Austryi w czasie pokoju 59 000,

suchy obficie pokrywał skały; zebrano 
dość znaczną ilość, a następnie nazbie­
rano rośliny zwanej „ILaretta“ , której 
korzeń pali się doskonale. Nieoceniony 
ten materyał palny przyniesiono do 
chaty i rozsypano na ognisku. Powie1 
trze bardzo rozrzedzone nie posiadało 
dość tlenu do podsycenia i utrzymania 
ognia — tak przynajmniej objaśnił 
major, tłómacząe czemu ogień gasł co 
chwila.

— Za to — dodał major — woda 
do zagotowania się nie potrzebuje tutaj 
tego samego co w nizinach gorąca ; mo> 
żna tu mieć wrzątek w mniej niz dzie­
więćdziesięciu stopniach.)

Mac-Nabbs nie mylił się, gdyż rze­
czywiście termometr zanurzony w Katu­
jącej się wodzie wskazywał ośmdziesiąt 
siedm stopni. Z istną rezkoszą każdy 
wypił trochę gorącej kawyi mięBa je­
dnak mieli bardzo skąpo.

— Przyznam się, kochani koledzy 
— zawołał Paganel — w°sle nie po­
gniewałbym się, gdybym w tej chwili 
miał zrazik pieczeni * lamy. Zwierzę 
to może zastąpić woły i barans, ale 
radbvm sie przekonać, czy także i pod 
względem pożywnośoi.

(Oiąg dalszyEnastąpi).



w czasie wojny 82 000 ; w Niemczech 
w czasie pokoju 40 000, w czasie wojny 
111000 ; w Kos ï.i w czasie pokoju 
120 000, w czasie wojny 400 000.

• Szydllco. Aresztowano tutaj 
ślósarza G., ponieważ w najnieprzyzwo’ 
itszy sposób zachowywał się wobec nie1 
dorosłych dziewcząt.

• R ed*. W niedzielą edbyło się 
tutaj walne zebrani« Towarzystwa Lu1 
dowego- Ponieważ było zameldowane 
na policji, więc przybył na nie wójt, 
p. Bloch i żaRdarn*. Trudności żadnyoh 
nie robiono, tylko p. wójt nie ohci8* 
zezwolić na przemową w polskim je«ykn- 
Wobec tego zebranie rozpoczęto P0’ 
chwaleniem P. Boga i odśpiewaniem 
pieśni „Serdeczna Matko “ Przy wy; 
borze s y rządu padło najwięcej głosów 
na pp. Antoniego Kierznikiewieza, jako 
prezesa ; Józefa Laznars. z Rakowa, 
jako sekretarza i Leona Borka ze Zby 
chowa, jako skarbnika. Omówiwszy 
dobrowolne wspareie na pogrzeb i agi’ 
taeyę na rzecz Towarzystwa, przewo­
dniczący zamknął zebranie, gdy 0(ji 
śpiewane na zakończenie „Kto sią w Oi 
pieką.“

• KI*dawft. Walne zebrania tu’ 
tejszego Tow. Ludowego odbiło sią w 
niedziele, 25’go stycznia rb. Z sprawo’ 
zdania rocznego wynikało, że w roku 
ubiegłym odbyło sie 10 zebrań zwy> 
ezajnyeh i jedao walne. Gospodarka 
była dobra, gdyż pomimo wypłacenia 
w dwóch wypadkach wsparcia pogrze* 
bowego w wysokośei 120 morek, prze’ 
szło na rok 1914 gotówki 112 45 mk. 
W skład nowego zarządu wstąpili pp. 
Bronisław Wojnowski z Klesznzewka 
jako prezes; Jan Fihusz * Kłodawy 
zastępca prezesa ; Bernard Garczyński 
z Wielkiego Kleszczewka, sekretarz i 
Karnowski z Kłodawy, skarbnikiem. — 
W niedziele, 8’go lutego urządza To’ 
warzystwo Ludowe w Kłodawie znbawą 
zimową w zamkniątem kółku, na którą 
zaprasza się członków z rodzinami. 
Goście zaproszeni przez członków mają 
także przystęp. Początek o godzinie 
5* tej popołudniu.

* Malbork. Wskutek zakażenia 
krwi umarła posiedzioielka folwarku 
Soenke z Erichwaldn (f). Zmarłei wy- 
łonPa sią mała krosta pod nosem, któ­
rą zdrapała. W  następstwie dostał sią 
bród do rany stosunkowo niewielkiej, 
później powstało zakażenie krwi, powo­
dujące śmieró.

* P iaseczn o . W dominium posie« 
dzioiela Raabego spalił sią * ezwartka 
na piątek dom familijny. Piąć rodzin 
pozostało bez dachu. Większa cześć 
dobytku sie spaliła.

* Kisielice. Robotnik kólejowy 
Jreusa był nałogowym pijakiem. Przed ?

dziesiącin dniami udał się do karczma’ 
rza, aby zamówić wódki i piwa na po’ 
grzeb swej chorej żony. Tymczasem 
■prawa sią zmieniła. Chora wyzdro1 
wiała, a na jej miejsce położył sią czuły 
małżonek i umarł. Zamówione przezeń 
trunki pozostały wiąa na jago własny 
pogrzeb.

• Suynwald. Do stadni piąć me’ 
trów głębokiej wpadł półtora rokn stary 
chłopczyk. Zauważył to posiedriciel 
młockarni Zaworski z Łasina, spuścił 
sią na powrozie do stadni i z wielkim 
trudem dzieeko wyratował.

• L ę b e rk . Przed tutejszą izbą 
karną rozpoczął sią w poniedziałek 
przeciwko Milbieowi i jego sprzymie’ 
rzeńcoiaa, którzy wskutek znacznych 
sprzeniewierzeń przyprawili „Danziger 
Privat Aktienbank“ o wielkie szkody. 
Rozchodzi sią coś o przeszło pół miliona 
marek. Oskarżeni od maja roku 1913 
pozostają w wiązieniu śledezem. O w y  
niku orooesu jeszcze doniesiemy.

• Toruń, W piątek rozpoczął sią 
i przed sądem wojennym w Toruniu pro­

ces przeciwko dezerterowi Staszkiewi­
czowi, który, jak o tern swego czasu pi­
saliśmy, zamordował w Starogardzie 
organistą Cyrankowskiego i podeszłą w 
wieku gospodynią jego. Prócz morderstw 
tych popełnił Straszkiewicz jeszcze kil' 
ka rabunków i kradzieży przy pomocy 
włamania sią.

Prócz podwójnego tego morderstwa 
dokonał Straszkiewicz kilku kradzieży 
w kościołach i prywatnych domach oraz 
rabunku na publicznej drodze.

• Grudziądz. (Ku przestrodze jeż> 
dżącyeh tramwajem). Żona robotnika

; 75 letnia Filkowaka, schodząc z tram­
waju na rynku zbożowym zeskoczyła w 
przeciwnym kierunku. Tramwaj był 
jeszcze w chwili tej w biegu, staruszka 
upadła więc na bruk i rozbiła głową. 
Po odstawienia ją do lazaretu, niebawem 
skonała.

• Brodnica. (Okropny wypadek). 
Na żwirówce wiodącej do Wrock zda’ 
rzył sią straszny wypadek. Zagrodnik 
Zsgaoki pądził wozem, gdy nagle wóz 
sią rozpadł. Z. wypadł z woza- i ude 
rzył o drzewo, rozbiwszy sobie czaszką. 
Nieszczęśliwy umarł, nie odzyskawszy 
przytomności.

• Wąbrzeźno (Nieszczęśliwy wyj 
padek). 15-letnia Hulda Bachholz mia­
ła rąoe zmaczane okowitą, gdy zamie> 
rżała zapalić lampą. Nagle wybushnąl 
płomień i dziewczę stanęło całe w pło 
mieniach. Dziewczę odniosło straszne 
poparzenia.

• Hamergztyn. (Okropny wypa­
dek). Tragiczną śmiercią zmarła robot 
nioa Fuhrmann. Zająta praniem bieli­
zny dostała nagle kurczy i padła twarzą

do wanny, a ponieważ w izbie nie było 
nikogo, nieszczęśliwa udusiła sią. Mąż 
znajdował sią przy pracy. Wszelkie 
starania lekarskie pozostały bez skutku. 
Nieszczęśliwa osierociła czworo dro­
bnych dziatek.

• Chełmno. (Sędziwy wiek). Po­
bierająca rentą Maryanna Młodzikowska 
w Nyguoie ukończyła w tych dniach 102 
rok życia. Mimo podeszłego wieku 
cieszy sią dobrem zdrowiem.

* Starogard. Ośmioletni ehlap- 
czyk robotnika Kromena załamał sią w 
piątek popołudniu na lodzie i utonął, 
zanim nadeszła pomoc.

Poznańskie.
Bydgoszcz. W ostatnią niedzielą 

przychwycono w pojezuickim kościele 
złodzieja, który rozłamał znajdującą 
sią tamże skarboną i gotówką zabrał.

O liście kandydackiej na po­
wiat obornicki donoszą z kół korni- 
tetowych, że aa pierwszym miejscu 
uchwalono kandydaturą ks. Bratków, 
skiege, a jeżeli ks. Bratkowski nie uzy­
ska zezwolenia na posłowanie, kandy- 
datnrą ks. prał. Kłosa; na drugiam 
zaś miejscu postawiono kandydaturą p. 
Leona Plucińskiego ze Szwadzimia

Składki.
* Na Braci Kaszubów powodzią dotknię­

tych złożono w dalszym ciągu:
Grono osób w Ładzi za pośrednictwem 

p. Cs. Świerczewskiego . . . 35.10 mk.
Laon Kaczykowski z kan> 

trzińskich Pustek . . . .  2.95 „ 
Walentyna Kaczykowska z 

kantrzińskich Pustek . . . 3.— „
N. N. z Gdańska . . . .  2.— „
Za pośrednictwem p.Świer 

czewskiego z Łodzi pp.: Ta­
deusz Kamieński 10 rb., J.
Pogonowski 3 rb., S. Pogo­
rzelski lrb., J. Czeraszkiewiez 
2 rb., J. Adamowicz 5 rb.,
J ulianostwo J arząbowsoy 3 rb.,
Zofia Jarzębowska 1 rb., drc 
bne składki 60 kop. . . =  54.55 „ |

Razem z poprzedniemi 528.43 mk.
Na Fundnsz Rady Narodowej od dnia 

28. do 31. stycznia złożono w Banku 
Związku razem 640 mk. W biurzeJRady 
Narodowej złożono razem 363,55 mk. 
Oprócz sum wpłaconych deklarowały | 
jeszcze różne osoby kwoty pieniężne. |

— Stan wody w Wiśle wynosił dnia 3 j 
lutego pod To r un i e m +  1,80, pod J 
F o r d o n e m  +  1,62, pod Ch e ł mn e m | 
+  1,56, pod Gr udz i ądz e m +  1,92. I

I pod K u r z e b r a k  -f- 2,03, pod Mal *  
| bo r k i e m +  2,71, pod Tc z e we m
l +  2,32, pod S e h i e we nho r s t  +  2,62.

Mężów zaufania
poszukujemy w każdej miejscowości na 
Kaszubach. Obowiązkiem ich jest 
szerzenie „Gazety Gdańskiej“ wśród 
Rodaków. Niechaj każdy, komu zalet 
ży, aby „Gazeta Gdańska“ rosła w 
liczbą Czytelników, doniesie nam swój 
dokładny adres, abyśmy z nim mogli 

; wnieść w bliższy stosnnek. Miedzy na« 
szymi Wiarusami na Kaszubach jeszcze 
tysiące żyje, którzy nie czytają żadnej 

! gazety polskiej. Zachęcajmy więc jeden 
I drugiego, bierzmy sią do wspólnej 
{ pracy na polu szerzenia oświaty, a 
Î wnet pokażemy naszym wrogom, że 
j jednością silni nie ulękniemy sią prze*
| śladowań, które co chwilą na głowy 
I nasze spadają.
| Ehepedycya „(Gazety Gdańskiej
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:: wszędzie :: 
To w . Ludowe!
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Gdańsk, dnia 29 styeznia 19 u  
Sprawozdanie z giełdy zbożowej w  Gdar. - 

Notowania Tow arzystwa „Ceres” .
Pszenica: bez zmiany pi. mk. 172-196. 
Żyto: bez zmiany pł. mk, 153,—
Jęczmień: bez popytu
Owies: spokojna pł. mk. 142—161,
Otręby pszenne: grube pł. mk. 4,80 za 50 kg 
Otręby żytnie: 4,70

Berlińskie ceny zbożowe 
i kurs pieniężny.

Berlin, dnia 2 lutego 1913
Pszenica na m a j.......................  198,00 mk.
Żyto na m a j ...............   160,00 „
Owies na m a j ............................  155.75 „
4aj6 pruska konsol, pożyczka

państwowa....................... 93,90 „
3>/s °/0 zachodnio - pruskie listy

zastawne I B .....................  87,75 ..
3% zachodnio - pruskie listy

zastawne.......... ............... 77,75 „
Rosyjskie banknoty.................... 215,95 „

Drukiem i nakładem „Gazety Gdań­
skiej“ J . K w i a t k o w s k i e g o  w Gdańsku 
Redaktor odpowiedzialny: H e n r y k  
W i e c z o r k i e  w i c z w Gdańsku.

Książki kaszubskie!
0 Panu Czorlińscim 

co do Pucka po sece jachot
na papierze kredowym . . . .  2,50 mk.
na papierze zwykłym......................2,— „

Jak w Koscśrznie koscelnygo obrele . . ■ —  ,75 „
Jasiek z K n i e j ł ............................. ....  — >25 „
Kaszuba pod W id n e m .......................................... — ,25 „
Ludność kaszubska w ubiegłem stuleciu . . — ,90 „ 
Zarys ogólnej pisowni I składni pcmorsko-

k a szu b s k ie j.................................................1,—  ,,
Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

lub pobraniem pocztowem (Nachnahme).
Na porto i opakowanie liczyć należy od każdej 

marki 10 fen., zaliczka 20 fen. więcej.
Adres nasz:

Gazeta Gdańska —  Danzig.

Julian Lisiński
G d a ń s k ,  Breltgasse 21.

zegarmistrz i złotnik
poleca

swój dobrze zaopatrzony skład: zegary 
Solenne, regulatory, kukawkl, budziki, 
zegarki kieszonkowe złote I srebrne, złotą 
blżuteryą, jako broszki, kolozykl 

Pierścionki, krzyżyki, łańouszkl, bransoletki łtd. 
Reparaoye wykonuje się szybko I rzetelnie i tanio. Zamiejscowym 

uskutecznia tlę odwrotną, pocztą. Towary wyborowo.

Na wesoia! Na wesoła!

Wykonujemy zaproszenia
w polskim języku i w pięknem wykonaniu.

Również polecamy gorąco bardzo sto­
sowny podręcznik pod tytułem:

Starosta weselny.
Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 

użytku starostów, drużbów i gości 
przy godach weselnych. Wy­

danie piąte pomnożone.
Cena tylko 1,— mk. Porto 10 fen. Zaliczka 

(Nachnahme) 20 fen. więcej.
Adresować krótko:

„Gazeta Gdańska“ — Danzig.

Bank Lodowy
Elngetr. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht 

w Gdańsku, p rzy Jopengasse 47 part.
Telefon nr. 1956, konto czekowe na poczcie nr. 943 

udziela
= = = = =  p o ż y c z e k  = = = = =
i przyjmuje depozyta, płacąc od takowych za wy­
powiedzeniem 3-mle8ięoznem

4  i pet procent
za wypowiedzeniem natyobmłastowem 4°/# o d  dnia 
wpłaty aż do dnia odbioru. Lokal banku otwarty 
oodziennle od 10 do 1 w poł.

Z A R Z Ą D l
Fr. Ornass, M. Janicki. L. Lnlskl.

G d a ń s f o ^ ^
Banku ludowego

:: Zakład jnbilerskl
B łe ń s k i  w

przy ul. Joppengasse 48, obok
— poleca —

obrączki ślubne, pierścionki, kolczyki, łań­
cuszki, zegarki kieszonkowe, złote i srebrne, 

- - - męzkie i damskie - - - 
w wielkim wyborze po nizkich cenach. 

Odpowiednie podarki okolicznościowe na wesoła 
chrzciny, przyjęoia itd. Itd.

/ Reparacye wykonuję dobrze i tanio.
Stare złoto i srebro przyjmuję wzamian i płacę za nie 

najwyższe ceny

B a n k  P u ck
Elng. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht 

w Psioku (Putzig Westpr.)
u d z i e l a  p o ż y c z e k

pod bardzo dogodnymi warunkom! I płaci od depozytów
4°/o bez wypowiedzenia
4Vi % z 1U rocznem wypowiedzeniem
41/* °/o z lia „

Lokal kasy, w domu p. Adolpha otwarty w każdą środę 
I sobotę od godzinie 9—12 przed południem.

Zarząd s
B. Adolph. Stan. Nowak. M. Lorkowski.

Ks. B. Witkowski, kurator.

MW
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Bracia! Rozszerzajcie „Gazeta Gdańska.“



W niedzielę, 1-go lutego 1914 rozpoczęła się moja wielka

wyprzedaż inwenturowa
-■ ® Najt. sposobnośćO b U W i a  zakupu w całym roku

Sprzedawane będę wielkie partye

obuwia d a m sk ie g o , męskiego i dla daieci
między temi pary pojedyń^z© moich z doświadczeni» dobrych gatunków be® względu na

stratę po nadzwyczaj niskich cenach.
Obawie damskie imitacya szewro 

z kapą lakową dawniej 6,25 teraz 
Obuwie dani*kie boxcalf z prawdz. 

szewro, oryg. Goodyar Welt i Makay 
pojedyncze wielk. daw. do 14,50 teraz 

Damskie lakierki do sznurowania wpaniała 
forma dawniej 16,50 teraz

Bardzo eleganckie półbuoikl lakowe do 
sznurowania z sprzążką i wkładkami 
dawniej 16,50 teraz

Obuwie b*ijw e szewro, lakowe 
i aksamitne, pojedyncze partye 
dawniej do 8,50 teiaz

Obuwie dla dzieci 
końskie szewro z kapą lakową 

Wielkość 31-35

4,60
6.50
8.50
8.50

3,25

Wielkość 27-30 }  QA 
daw. 5,25 teraz d , / V daw. 5,75 teraz

Dom obuwia

3,25

TUCHLER

Obawie męskie imit. szewro, smukła 
forma, z kapkami lakowemi lub lub 
bez teraz

Obuwie męzkie Rindbox daw. 8,50
teraz

Obuwie męskie końskie szewro 
z kapą lakową, szeroka modna forma 
dawniej 9,50 teraz

Obuwie męskie z lakowemi obsada­
mi i skórzaną wkładką daw. 11,50 teraz 

Męskie szewro I boxoalfowe obuwie agra- 
fowe Goodyaer Welt pojedyncze pary 
dawniej do 12,50 teraz

Pewna ilość obuwia dla dzieci końskie box z kapą
3 50 Wielkość 31-35

5.50
5.90
6.90
7.50
7.50

Wielkość 27—30 
daw. 4,25 teraz daw. 4,75 teraz 3,90

Holzmarkt 19,

Wszelkie trzewiki filcowe i obuwie znacznie niżej ceny.

Bilanz pro 1913.
K o n t o Activa Passiva

B arbestan d .......................................  ............................. 40166 92
G esehäftssnteile..................................................................... 21 494 10
Prozesekosten .......................................................... 75 75
W e c h s e l ..................................  ....................................... 1009943.75
Depositen................................................................................... 1102704 63
Kopien koBsumow...................................................................... 90 000.00
R e s e r v e fo n d s ......................................................................... 13 703.10

27 807 65
Banken ................................................................................... 30 351.80
Im m obilien ....................................... .... .................................. 55 411 56
InomobilienrestiTö.................................................................... 1 026 00
A k tie n ........................................................................................ 10 000 00
B'ingewinn «nr Disposition der Generalversammlung. . 8 510 80

1205598 08 1205598 08
M i t g l i e d  er z fehl:  

UebergRDg Buf datj Jahr 1913 
Beige treten im Jahre 1913 sind .
Gestorben und Ausgetreten ,

680
77 757

35
U“bergang auf 1914 722

Chmielno, 30. Januar 1914.
Bank ludowy

Eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht.
Ks. Sudowski. I« Wallerand. L. Reimer.

Śledzi
bardzo delikatnego i pięknego 
towaru, dostarcza n a jta n ie j

Karol Fierke
w Oliwie.

Najkorzystniejszą jest dla 
sprzedających.

Zakład dentystyczny
Eugen Schweitzer

dentysta
Gdańsk, ul. Długa 65II 

(przy poczcie głównej) 
przyjmuje osobiście w Skar­
szewach co piątek od gada. 10—4 
w hotelu Wodrloha przy rynku.

Maszyny do szycia
Singera, zwane Langschiff za 57 
mk., Sehwingscbiif 75 mk. lub 
cetral Bobbin za 100 mk. wysy­
łam przy 8 dniach próby i 3-iet- 
niej gwarancyi. U agentów zapła­
cić trzeba 90, 125 i 145 nk. Sta­
wiam także grobowoe i krzyże i kła­
dę płyty po cenach przystępnych

J e z i e r s k i ,
—  DANZI8, TBpfnrgasse 25.

Bank ludowy
Elngetr. Genossenschaft mit unbeschr. Haftpflicht 

w Sierakowicach (Sirr»kowite)

udziela pożyczek
pod bardzo dogodnymi warunkami i przyjmsje

depozyta
płacąc odsetki 4 i 4% %

stoso nie do wypowiedzenia. Dla 
dogodności deponentów mamy 
konto czekowe na poczcie w 
GdańsrsU (Danzig) nr. 1074. Prze­
syłki pieniężne kartą płatniczą na 
powżysze konto są wolne od 
- - - - portoryi- - - - -

Z a r z ą d .
Ks. Prób. Łosiński Hoffmann. Makurat.

1
»
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& 9& 9& 9& 9(9(90W 8QQ0(B(9&
Bazar w Grudziądzu

jest od 1. kwietnia r. 1914
do wydzierżawienia.

&

i*2? Zgłoszenia przyjmuje kasyer Spółki Baza- 
( ę  rowej pan
Dr. Sujkowski w Grudziądzu

ulioa Dolno toruńska nr. 12.

&
g
&

w bankach polskich.

<s<s&se<sis<s<s&sis(s<ssis<s<sfst

I  Bank ludowy w Nowemmieście
przyjmuje depozyta (oszczędności) i płaci

4 i 4'|2 procent
według ugody.

®  Adres pocztowy:

S®  Bank ludowy zu Nsomark, E.G .m .u.H .
In Neumark Wpr.

:
Zarząd.

Ks. Prob. J. Batke. J. Wojciechowski, i. Wachowski.

Baczność!!
Z dniem 1 lutego rb. jest 

lokal nasz bankowy

od godz. 9— 1 otwarty
nie jak dotychczas od 10— 1.

Zarząd Banku Ludowego
w Gdańsku

Jopengeese 47, pt.

„Victoria*'
odlewnia żelaza i fabryka machin rolniczych

G. m. b H.
, Czersk, Pr.-Zach.

MphI i«"-"ri 9 l i  W Kofto! , A d r e s  t e le ^ r - Victoria Czersk. Medale . 1911 w Kescierzynie —  1912 w Pleszewie.
P o i e e a :  maneże, sieczkarki, kultywatory, drylownikl,

brony, pługi, parowniki, centryfugi, maśfarkl I wszelkie
Inne maszyny i narzędzia rolnicze. Odlewy z żelaza
podług rysunków modeli j to krzyże, okna 
kraty, koła do młynów, ozęśei do pomp 11. d. Parowe 
garnitury i zakłady przemysłowe podług spe- 
cyalnyeh »fart. Wsselkie reparaeye wykonuj© 
się szybko i tanio. Na żądanie wysyła się k a ta ­
logi i pros wek ty darmo. Ceny umiarkewane.

— W a r u n k i  d o go dne .  —
Składy w  Prusaoh Zachodnich: 

w Złotowie — Antoni Kurkowskl (Fiatów), 
w  Skórczu — Franciszek Piontek (Sknrz), 
w Osin — Józef Murawski (Osche),
w Borzyszkowie — J hIIhs Sprada l Władysław Zimny, (Borzysz- 

kowo p. Liepnitz Stat. Trezbiatkow), 
w Kartuzach — Franciszek Paszkę (Karthaus).

T. Pokorniewski,
m is t r z  krawiecki, G  d  a  A s  k ,  Gr. Wollwebergasse 4 U

wykonuje
wszelką garderobę męską, cywilną i wojskową
---------------  padtne m ia ry .-------------_

Speoyalność: Rewerendy, rzymiankl i płaszoze dla Wleleb. 
Duchowieństwa.

Reparaeye p rzy skorej usłudze dobrze I taalo.

Powtarzam zawsze: Trzeba 
dokładnie zważać na to, aby 
była zamknięta paczka z portre­
tem i podpisem ks. Kneippa. 
Tylko wtenczas się kupuje pra­
wdziwą Kathreinera kawę sło­
dową. Trzeba być ostrożnym, 
bo są opakowania łudząco 

podobne.


